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TREŚĆ NAYNOWSZYCH w y p a d k ó w  t e c o c z e -  

S.YYCH,

Par lam ent  angielski  na mowę od tronu ,uchwa-  
j i l -  udress  do króla .  Izba wyższa odrzuci ła  w nie- 
s i o n ą m odtjjtkucyą  przeciw mini st rom,  izba zaś 
n iższa p rzyję ła  j ą ,  ale ba rdzo m a łą  w ięksZością;  
bo z Cl 1 g losujących  302  było p r ze c i w ,  a 
300 za m o dyfihacyą , a  więc tylko większo­
śc ią  7miu k r es e k  u t rzymała się. Cz łon ko wie  
mini steryalni ,  żądal i  powtórnego  g losowania ,  
al e Pan  Rober t  Peel  , sprzeciwił-  s ię  t e m u  i 
dobrowolnie  uzna ł  większość p rzec iwko  mi ­
ni s t er s twu,  na k tó rego  j e s t  czele.  D z i e n n i ­
ki  min i s te rya lne  u w a ż a ją  ten k r o k ,  za t ry ­
u m f  mini s t rów i całego s t ronn ic twa  ko?iser- 
tcatyslów  nad  radykal i s t ami ;  i Pan  Rob er t  
Pe e l  oświadczył  wyraźn ie  w izbie,  na ucin- 
k o w e  zapytan ia  niektórych radyka lnych cz łon­
kó w ,  że  to właśnie po w odu je  go  do oświad­
czen ia  , ze  u rzędowania swojego  nieodstąpi ,  
i pew nym jest  uzyskać w k ró t c e  z u p e łn ą  w i ę k ­
szość izby niższey na sw o ją  s t r on ę . — I l r a b ia  
Sebas t i jani  poseł  f rancusk i  w L o n d y n i e ,  o-  
debra l  r oz ka z  od swego  r z ą d u  przybycia nay-

sp i e szn i ey  do  P a r y ż a . —  D z i en n ik i  oppozycy' i  
s ą  t r o ch ę  n i e s p o k o y n e  z po w o d u  p o v i ) ż s z e -  
g o  w y p a d k u  w  i zb i e  n i ż s z e y ,  l ub o  u s i ł u j ą  
p o k r y w a ć  i le  możnośc i -  tę  o b a w ę ;  w sz y s t k o  
b o w ie m  za p o w ia d a ć  zda j e  s ię,  ż e  t ym r a z e m  
i w  A n g l i i  p r a w o ś ć  od n i e s i e  t r y u m f  nad a -  
n a r c h i z m e i u . —  W  i zb i e  w y ższ ey  lord B r  o- 
u g h a m  p o w s t a ł  p r z e c i w  x i ę c i u  W e l l i n g t o n o ­
w i ,  d o w o d z ą c ,  i i  x i ą ż e  t en  od po w ied z i a lny  
j e s t  za  uch y l en i e  z e s z ł e g o  min i s t e r s tw a  
( L o r d  B r o u g h a m  b y ł  c z ł o n k i e m  uc h y lo n e g o  
m i n i s t e r s tw a ,  p r z e m ó w i ł  t u  w ięc r a z e m  i w  
s w o jc y  w la s n e y  sp r a w ie . )  P o e z e m  p rz ysz ło  
do s p o r ó w  z l o r d e m  k a n c l e r z e m , k tó r y  od ­
p o w ie d z i a ł  na  m o w ę  lo rd a  B r o n g b a in  ;— t y m ­
cz a se m ad re s s  w  du ch u  min i s t e rya lny in  s p o ­
r z ą d z o n y ,  u t r z y m a ł  s ię w ca l ey  o sn o w ie .  __
Dzie nn ik i  ang iel sk ie  donoszą  z l is tów z K o n ­
s tantynopola ,  pod dniem 28 lutego ,  i e  miasto 
Adryunopol  doznało  s t r aszl iwego poża ru ,  
który dw ie  t r zec ie  części  g rodu  tego w p e ­
rzynę  obr óc i ł ;  wszys tk ie  bazary spali ły się 
do szczętu,  i szkodę w sani) eh r ękodz iełach  
angie lskich  p od a j ą  na 2 mil i jony p ia s l rów.— 
W ia d om oś c i  od g ran ic  hi szpańsk ich  sa zu p e ł ­
nie nic nieznaczące. T ak  jak w szystko z w r a  ci)



dzi ś ca łą  uw agę  na zapo wie dz ia ną  n o w ą  I 
zmianę mini ste rs twa f rancuskiego  i działania 
pur l amentowe w Angli i ,  t ak i tam,  zdaje się ( 
Łe obie st rony w a l c z ą c e , —  'obok p rzygoto­
w ań  do nowych b o j ów ,  ocz eku ją  na wypa­
dek  przesi lenia  pol i tycznego w tych dwóch  
k r a j a c h . —  Ni eprzewidz iane  powołanie  h r a ­
biego Gebasliani  z Londynu do Paryża ,  z r o ­
biło wielkie  wrażenie w tey s to l i cy .—  Z po­
wodu powyższych wypadków w par l amenc ie  
ang i e l s k im ,  papiery na g ie łdzie londyńskiey 
znacznie spadły.  P o ka za ł  się za raz  nagły 
n iedosta tek go tow izny ,  k tó rey  przed k ilku 
tygodniami  wielka  była obf i tość .—  \ \  iado-
iność o usunięciu się prezesa  rady mini s t rów 
marsza łka  Mor tier ,  by la zawczesną .  Je szcze 
dnia 1 marca p racował  on z k ró lem \ii g a ­
b ine c ie ,  H ra b ia  Sebas t iani  przybył  dnia 2
marca  do Pa r yża ,  i udał  się n iezwłocznie do 
T u i l l e r ió w ,  gilzie odbył  blisko dw u-godzinną 
na radę  z k rólem.  —  Chole ra  wybuchła z n o ­
w u  w Marsyl i i  i w  bardzo g roźnym stopniu.
—  Mina  opuści ł  znowu E l i zondę  i powróci ł  
do Patnpeluny.  ( c .  P .  s . )

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

P e t e r s b u r g  24 Lutego. P rz ez  uk az  
Ce sa r sk i  z dnia 22 stycznia do Rady pańs twa 
w y d an y ,  pomocnik se kre ta r za  s tanu rady p a ń ­
s twa  w depar t amenc ie  in t e resów kr ó l es tw a  
Po lskiego ,  radca s tanu Ra sz uc k i ,  mianowany 
sp r awującym obnwiąz l i i  s ek re tarza  s tanu w 
depar tamencie  sp raw  duchownych  i cywilnych,  
Q se k re ta r z  kommissy i p r ó ś b , radca stanu 
H o f m a n n ,  pomocnik iem se kr e ta r za  stanu w 
dep.  interesów kró les twa  Pol sk iego.

Uzupe łn ia j ąc  wzmiankę  o zeyściti ze świa ­
ta W Paryżu  pu łkownika  Gl iwickiego,  udz i e ­
la Tygodnik P etersburski w p i z e k l a d z i e  pol­
s k i m ,  l i s t ,  k tóry Gliwicki k ilku minutami  
p rzed  z g o n e m ,  napi sał '  do N.  Cesa rza  J m -  
c i : —  sW ie lk i  i dobry Ce sa r zu  Oycze!  J e ­
dna mi ju ż  tylko pozos ' a j e  chwila!  P rzy jm 
wyrazy szczerey wdzięczności  wiernego  sw e­
go  sługi .  Zal  mi j edynie,  żem  nie mógł  wy­

wdzięczyć się s łużb ą  za T w o j e  dobrodz ieys twa,  
ale zostaj ą  po mnie b r ac ia  i syno wi e ,  a ci 
nigdy nie .zapomną d ł u g u ,  który im p r z e k a ­
zu ję .  Oby  Cię Bóg zachował  na d ług ie  la­
ta dla szczęścia Rossyi.  —  (podpisał)  Ju liu sz  
S /i wieki.

Zawią za ło  się tutay towarzystwo  akcyo- 
nistów, w celu oświecenia stolicy za pomocą 
ga/.u.  N. C e sa r z  Jmć ,  potwie rdz ił  plan w tey 
mi e rze  podany.

K a r l s r u h e  2 0  Lutego. T u t e ys za  g a z e ­
ta r ządowa ,  ogłosi ła pod d. 14 lutego: »Przez  
naywyższe postanowienie z dnia 9 paźdz ier ­
nika r .z . ,  dotyczące zgromadzeń  niemieckiej ,  
czeladzi  rzeiuieśmiczey w kan ton ie  Bern ,  k tó-  
re to  postanowienie obeyniuje za razem zakaz ,  
ażeby bodeńska czeladź rzemieś ln i cz a ,  do 
rzeczonego kan tonu  na w ędr ów kę  się nie u .  
dawała ani tam nie p rzebywała;  zos ta ł  rząd  
wielkiego x ięz twa  u p o w aż n io ny ,  rozc iągnąć  
powyższe  u rządzenie  i względem innych kan­
to nó w ,  w którychby na przyszłość tego r o ­
dza ju zgromadzen ia  ci erpiane były.  W e d ł u g  
o t rzymanych  zupe łnie  wiarogodny dli don ie­
sień,  namieniony powyższem postanowien iem 
n ie p o rz ą d e k ,  tak dalece w większey  części  
k r a ju  szwaycarsk iego,  b ie rze  wyuzdaną prze* 
wagę ,  iż nietylko rozmnożyły  się nadmiarę,  
zg romadzen ia nicmieckiey czeladzi  r zemieś l -  
niczey w wielu kanionach,  al e d r u k u ją  t am­
że p isma,  pełne  naywiększych obelg p rzec iw­
ko władcom i r ząd om niemieckim.  Z tycli- 
to powo dó w i dla przyczyn w wyżey p rzy­
toczonym naywyższem postanowieniu wymie­
nionych,  widziemy się W ob ow iąz ku  uczynić 
uży tek ,  z nadanego u,mi w podobnym razio 
umocowania ,  a na sku te k  t e g o ,  s tanowimy:
1) W s zy s t k a  czeladź rzemieś ln icza  bodeń­
ska ,  ma opuścić Gzwoyearyą w ciągu 4 ty­
godni;  2) Zakk z  pobytu w kantonie b e r ne ń ­
skim,  rozc iąga  się t eraz do colćy Gzwayca-  
ryi; 3) 1’rzez g ran icę b o d e ń s k ą ,  nie będzie 
odtąd przepuszczony do Gzwaycaryi ,  ani  ba-  
deński  ani z k tó r eg o ,  bądź k ra ju  idący cze­
ladnik;  4) Cze ladn ikom innych krajó\v,  w r a -
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Cającym /. Sz w ay c ar y i ,  zabroniony j e s t  p o ­
byt  \v wielbieni  x ięzlwie  badensk iem,  i nie-  
Wolno im zbaczać  z drogi oznaczoney w k a r ­
cie pod ióżney;  5) T e m u ż  samemu zas t r zeże ­
n ia  u lega  czeladź p rzybywająca  z innych,  z 
S zw ay car yą  g ran iczących  k ra jów;  j eże l i  wę-  - 
d rowncmi  ks iążeczkami  swemi nie u do w od­
nią ,  &e się w Szwaycary i  nie znay dowal i ;  6) 
P r z ek r ac za ją c y  powy ższe zas t r ze że n i a , pod­
le g a ją  przepi sanym karom i będą  ża nd ar m a­
mi przez g ran icę t r anspor towan i;  7) Rz e­
mieślnicy p rzybywający  z Szwaycaryi  i . z  po­
granicznych j ey k ra jów,  tudz ież  ich papiery,  
podlegaj . !  j a k  nayściśleyszey reu izy i ;  8) P o ­
słowie badeńscy w k ra jach  zagranicznych i 
wsze lk ie  władze k r a jo w e ,  są  w obowiązku,  
w iz u ją c  paszpor ta ,  nadmien iać  w n ich,  że 
wzbroniony j e s t  p r zez  x ięztwo  badeńsk ie  
p rzystęp do Szwaycaryi ;  9) T o  u rządzenie ,  
ma bydź nielylko w pismach publicznych;  sile 
i prze/, o k ó ln ik i ,  wszystkim gminom kr a ju  
badeuskiego  ogłoszone.

A t e s v 7 Grudnia. Wysz ło  rozporządzen ie  
k r ó l ew sk ie ,  ażeby przy znakomit szych po­
mnikach  starożytności  g r e c k i c h ,  w Hie ron ie  
(pod E p id a i i r os ) , w N e m e i ,  Olympii  i Mes-  
se n ie ,  postanowiono na  st raży inwal idów z 
czasów wojny z t a rk am i .  Każdy  z nich do­
s tanie 30 s l r emmów roli i będzie mieć do- 
i n e k ,  kosz tem s ka rb u  zbudowany.

Pew ien  podróżny sk r eś l a  nas tępujący  o- 
b r a z  Aten:  » W p l y w a ją c  z morza ege j sk ie ­
go  do portlł Pyraeus,  wprowadzen ia  m a ł e g o , 
al e bardzo bezp iecznego ,  i zostaw u ją ć  z Ie- 
wey st rony za so b ą  cypel wyspy S a l a m i s , 
pos t rze gamy o b sz e r n ą  nizinę pasmem gór  
mie rnych o to czoną ,  rozc iąga jącą  się wzdłuż  
b r ze g ó w  m o r z a ,  bl isko na 2  milo n iemie­
ck i e ,  a niemal  na I mi lę sz e roką .  P o  pra-  
wey  s t r on ie ,  j e s t  s ł awna  za dawnych czasów 
i dotąd j e szcze  s łynąca  miodem s w o i m ,  g ó ­
ra  Hy met lu s ;  gó ry  po s tronie lewey,  nie m a ­
j ą  podobno oddzielnego n a z w i s k a ,  a przy-  
Uayiuniey t ak ieg o ,  któceby znane było.  S ą  
na n ic h ,  niedaleko drogi  do E lcusi s  wiodą-

cey,  zwa l i ska k laszto ru  Daphne .  R z ecz oną  
powyżey n iz inę ,  p rze rzyna  śród caley p ra ­
wie długości ,  las ol iwny,  o k tó rym podczas 
ostatniey u oy n y ,  ty lokro tn ie  wzm iankowano .
W  tłimto poległ ,  j eden  z nay w a lecznie jszych 
obrońców odrad/ .ającey się Grecyi ,  Karai ska-  
k i s ,  W utarczce podjazdów ey. Po praw ey 
s tronic tego l a su ,  naydaley \\  pólgodz inney  , 
odległości  ud góry l łym ei tus ,  wznss i  się nie­
wielka wysoczyzna,  a na j e y  wie rzcho łku  s ła ­
wna świątynia Minerwy,  Akropo l i s ,  Aten.  
J u ż  z dość dalekiey odległości ,  daje si<; po­
s t r zegać len g inach wspaniały,  ale os ł ab ia ją  
nieco w r a ż e n i e ,  wzniesione tam inury i r ó ­
żne budowle woysk ow e .  T u ż  za t ą  sk a łą
A kropo l i s  lezy w p ó łk o lu ,  k tórego  ś rod ek  
s t a nowi ,  miasto Ateny.  Z tego powodu,  gdy 
się morzem pr zyb yw a ,  nie lak prędko  zoba­
czyć j e  można.  Z owych s ławnych m u r ó w ,  
k tó re  od por tu Pyraeu s  do Aten p rowadzi ­
ł y ,  i z o w ey d r og i ,  k tó r a  między temi mu-  
r ami  zb udo w an ą  b y ł a ,  nie masz j u ż  ani ś la­
du.  P rz yb l i ża jąc  się do Ak ropo l i s , '  napoty­
kamy ska lę wznosz ąc ą  się amf i teat r alnie w 
kształ cie  t a r a s u , na którey darnina porasta .  
Jesl lo tak nazwany  Pnyx,  gdzie  widzieć  mo­
żna licznie,  rozmai tey wysokości ,  w ska le  
wy ku te  mównice.  Z nichto p rzemawiać zwykl i  
byli: Demos tenes ,  Pe ryk les ,  i P h o c y o n ,  o raz  
tylu innych ,  do zg romadzonego  ludu.  W  tein 
mieyscu,  będzie teraz zbudowany  pałac  k r ó ­
l ewski .  Nieco daley i j u ż  bl iżey mias ta ,  k tó ­
rego J a w n e  g r an ic e ,  w s k a z u ją  nam rozl i ­
czne szczątki  m u r ó w ,  widać pojedyncze,  oz­
dobne b u d y nk i ,  tu i owdzie bez zw ią zku  po­
r o z r zu c an e ,  na o twar łem polu s tojące.  W ię­
ksze z n ich ,  z wielkim gustem z b u d o w a n e ,  
na leż ą  do x i ą ż ą t  K an ta k u ze n ó w  i K ar j r ly a ;  
w innych mie sz k a j ą  członkowie r ejencyi ,  po­
s łowie zagraniczni  i t. p. T ą  też s t roną p rzy­
bywa się właściwie do miasta ,  będącego t r u ­
dnym do opisania obrazem spustoszenia i 
nieładu.  Z 7200 domów zamieni * ych w g r u ­
z y , zawa la jących cale ulice,  lub g rożących  
z r esz tą  swoich odwal in bl iskim u p a d k i e m ,  
zaledwie odbudowano  dwieście w smal. ti noW-
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KZynr. Ł u d z ą  ono opodal  oko v ędrownika , 
klóry dopiero za przylfypipm na mieysee,  po ­
s t r zega okropny obraz  zniszczenia.  Dotąd  
nie masz w ięc e j  nad k i lka  rzecz)wisfych  u-  
lic; wszystkie  przechody,  są r acżey  śeieszka-  
mi p rzekopanemi pośród rumowisk.  Z  no- 
\vo - w zniesiony eh g m a ch ó w ,  odznacza ją  się 
p ięknośc ią  i o ka za ł oś c ią  w pośrodku miasta,  
pałac mini sters twa sp rawied l iwośc i ,  dom po­
cztowy i dom posła aus t ry a ck ie g o ; a nie­
co daley,  dom posła rossy jskiego i ministra 
woyny.  Na  I p w  od mias ta ,  pośrod o tw ar ­
tego po la ,  stoi gmach nadzwyczayn^e obszer ­
ny,  ale pełen g u s tu ;  j e s t  t ymczasowe pomie ­
szkan ie  młodego k ró la  O t to na ,  dnpok i  pro­
j ektowany pałac ,  o k tórym wy żey namieniono,  
ukończony nie zos tanie.—  Chc ąc  dać ścisley s/.y 
Opis s tarożytnych pomników Aten,  potrzeba ob-  
sze in ieyszego  pisma,  chociaż p rawdę mówiąc,  
n i d i c z n e  są  ju z  teraz podobne pomniki .  Gló-  
wnieysze  z n i ch ,  są  nas tępu jące :  Pa r the -
non i Propylae  na A kr o p u l i s ,  a w nipwiel-  
kiey odległości  od P n y x u ,  świątynia T e z e -  
usza,  dotąd tak dalece j e szcze u trzymana,  że  
użyta j e s t  na kościół  greck i .  W  tym koście­
l e ,  ś , i e w a n e  było Te D eum , na przybycie 
k r ó la  Ot tona.  Da ley  przy końcu  mia s ta ,  
stoi j e szc ze  16 ko lumn kolosa lnych z ś w i ą ­
tyni Jo w isz a  O l i m p i j s k i e g o ,  Bra tna  H adr ia -  
n a ,  (dzieło późnieyszych c z as ów ) ,  świątyn ia  
W i a t r ó w , p o m n i k  L i z y k r a l e s a , zwany t akże  
l a t a rn ią  D io ge ne sa ;  a nareszcie o pół  mili  
za  mia s te m,  pomnik  Phi lopappusa .  G ru n t  
teraźniey szych A t e n ,  wyższy j e s t  na 20  do 
30 stóp od g ru n tu  Aten  d aw nie ysz ych , t r ze ­
ba się więc spod z i ewa ć ,  że  przy k op an i u  
pod nowe budowle ,  l iczne staroży tności powy-  
n a j du ją  się pamiątki .  Z  tego wzg lędu,  poczy­
niono w planie odbudowania  tey stolicy,  s to ­
sown e  zast r zeżen ia ;  a mie ysc a ,  n a  k tó rych 
i łe w iad o m o ,  stały s lnwnieysze  gtnachy i 
p o m n ik i ,  nie zos taną  zabudowane .  Długo ść  
A t e n ,  od P ny xu  aż  do świą tyni  Jowisza  O-  
łi inpiyśkit  g o , wynosi  dobr e  p ó ł g o d z i n y  d ro ­
gi  , szerokość  połowę tyle.  L u dn oś ć  12,060 
głów , mieszcząca się p r aw ie  wyiąC2nie w

l ichych cha tach ,  przylepionych do s ta rych 
mu ró w  , s łużących j edynie za schronienie.  
Roboty r zemieś lnicze i g o s po d a rs k i e ,  nie 
wy łącza ją c  go towan ia ,  odby wają  się pod go­
l em niebem.  M ę żc zyź n i ,  j a k  w całey G re -  
cyi ,  s ą  ludzie p iękni ;  kobiety p ięknieysze 
j a k  w Naiiplii  i M o r e i , nie wy równy w a ją  j e ­
dnak swemi w dz iękam i ,  mie sz kan kom  wysp 
cyklady jskich.

D nia  18 S/yciTiia. Niemałe  t rudności ,  na 
k t ó re  nat rafi ł  r ząd  w pierwszych chwilach 
p r ze prowadzen ia  się swego  do tutey szego  
miasta,  zn i ka ją  powoli.  J u ż n i e t y l k o  władze,  
ale i urzędnicy do tychże należący , znaleźl i  
dla siebie s tosowne pomieszczenie ,  i nic nie 
p rzeszkadza ,  aby sprawy  rzą dowe ,  zwyk łym  
odbywały  się t rybem.  P ie rwszem dz ie łem 
czynności ,  powszechne sprawującey  zadowo­
lenie,  byia organizacya są dów ,  na k t ó r ą  da ­
wno z u tęsknieniem oczekiwano .  P re z e s e m  
Are ios  P ago s ,  czyli s ądu  knssacyjnego,  j e s t  
K lonar i s .

Spokoyność w k ra j u  nie j e s t  niczein na ­
ruszona .  M ieści o zaburzeniach  w Messeni i ,  
nie sprawdzi ły się. Mów ią,  że w Try polizie,  
j a k o  w punkcie ś rodkowym Pe loponezu,  bę ­
dzie wzmocniona z a ł o g a  i ustanowiony od­
dzielny gub ern a t o r  wojenny,  k tóryby w przy­
padkach  nndzuyczayoych ,  miał  prawo chwy­
cić s ię  s tanowczych ś r o d k ó w ,  bez poprzed­
niego odwołania  się do wyższey władzy ,  i  
'posiadał  dosta t eczną si łę po temu.

PRZ1 JECHA LI DÓ KRAKOWA.

D nia  10 —  11 M arca.

Do brzańsk i  J ó z e f  z Polski .—  G órs k i  P io t r  
z P o l s k i . —  Chm ie lew sk i  Michał  z Pol sk i .—  
Lin ow sk i  K az im ie rz  z Pol ski .— [Zieliński  J ó ­
ze f  zG a ł i cy i .—  Gut tenberg  S a re l  z Po l sk i .—  
S ieinoński  Gabrye l  z Gal icyi .— W o j s k i  W i l ­
he lm z P russ .

WYJECHALI Z KRAKOWA.

Bylica F e l i x  do G a l i cy i . — K r e m k i j  H e n ­
ryk do W ę g i e r .

D O D r ł  T E K .
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PISAUZ TRYBUNAŁU PIF.KWSZEY INSTANCYI

W olnego N iepodległego i sWsfe N eutralnego
M iasta  K rakow a i  Jego Okresu.

Podaje do publ iczney wiadomości ,  iż część 
domu dolnego zabudowania .pod L .  59 w g m i ­
nie X .  W mieście Zyd ow sk ie m położona ,  
dziś do star:  La i  Nidy i dz.cci  po star:  D a ­
widzie Nida pozostałych należąca,  których op ie ­
k u n k ą  j e s t  tuż L a j a  Nida pod L.  59 w Zydo-  
wskiem mieście,a przydanym op iekunem Fischel  
Weinb lum pod L. 122 w gn i in ieAI  zamieszka l i ,  
8przedaną zostanie przez  pi ihl iczoą i icylacyą 
Vr Trybun a le  odbydź się m a j ą c ą ,  a to n a g a ­
danie star: Joach ima Samue la llobinsotl  k u p ­
ca \v mieście Zydowskiem pod L.  56 zamie­
szkałego , j a k o  cessyonaryuszn star:  E lk a n a  
Steinlauf ,  to jest :  na saty s fak rya  summy zip: 
600 mone ta  s r eb rną  po l sk ą  z procentami  5j 100 
i ko sz ta m i ,  z oryginalnej ,  summy 1020 zip: 
rosztującego s z a c u n k u ,  na dolnej  części do- 
tau pod L .  59 w gminie X-  \1. K r a k o w a  z 
kun t i ak lu  kupn a  sprzedaży dnia 24 Grudnia  
1827 r. u rzędownie  z a w a r te g o ,  w ks iędze 
V I I I  ing rossncyjnej  n a - k a r c ie  18 pod L.  9 
dnia 7 Stycznia 1S29 r. w p i s anego ,  in t abu­
low an eg o ,  pochodzące j ,  z mocy .k tórego  kon­
t r ak tu  nas tąpi ło  dnia 31 Styczniu 1829 .oku  
Wezwanie exek ucy j ne  przez Ko m o rn ik a  Slod-  '• 
k ow sk ie go ,  a nas tępnie dnia 17 Lu teg o  1829 
f. zajęcie całego dolnego zabudowania  \y dniu 
19 Lutego  1829 r. do L.  69 w wykaz ie  ny- 
potecznym umies zc zon e ,  poczeni  zapadł  wy­
rok T r y b u n a łu  dnia 27 Marca  1&29 r.  u s ta ­
nawiający cenę i do zor cę ,  w dal szem postę­
powaniu ,  w porządku ustanowien ia  w a r u n ­
ków l ieylary i ,  zapadły wyroki  T r y b u n a ł u ,  
dpin l:> Czer wca  1829 r. zaoczny,  dnia 2 
Paźdz ie rn ika 1829 r. w oczny,  tudzież Sąd u  
Appel l acyjnego d. 16 L u te go  1830 r. zao- 
*:*ny, i d ;  21 Kwietnia  1830 r. vr oczny,  u-  
Manawiające w ar u n k i  licytacyi.

W c i ą g u  tej  exek ucy i  zawar tym został  
ikt urzędowy d. 9 Czer wca  1830 r. w ks ię­
dze X I I I  ingrossacyjnej  pod L .  173 dnia 10 
Marca  1834 r. ak t  hypotecznycb in tabu lowa­
ny, mocą  k tórego zmar ły Dawid 1'erec Nida 
* żo ną  Kach lą  L h j ą ,  po up lac ie  420 zip: 
r egz tu jącą należylosć 600 zip: z obowiązaJi

się na dz .eń 24 Czerwca  1833 r,  star:  E l -  
kanowi  S teinlauf  pod rygorem kontynujfcyi 
ex.ekucyi ,  wypłac ić ,  lecz g(!y uchybiły z 
bowiązania i star:  E lknn  S teinlauf  mocą  ces* 
syi urzędowej  d. 10 Stycznia 1834 r.  zezna* 
n e j ,  a d. 10 M arc a  1834 r. w ak tach hypo-  
tecznych w księdze X I I I .  ingrossacyjnej  pod 

. L .  174 in tabu lowane j ,  us t ąp i ł  kw ot ę  zip: 
600 star:  Joachymowi  Samue lowi  Robinsohn,  
prze to  t akowy wciągu dalszego popierania 
exe kn cy i ,  wystawia dolne zabuduwanie  w 
mowie będącej  nieruchomości  na l icytacyą,  
k tó re j  cena sz acunkowa  na p ierwsze wywo­
łanie us t anowioną j e s t  w summie 2-109 ztp: 
mo ne tą  s r eb r n ą  polską.

W a r u n k i  licytacyi sądownie  us tanowione,  
są  nas tępujące:
1) Chęć l icytowania niajacy złoży l / I O  część 

sz ac u n k u ,  w ilości 240 zip: na v a d i u m , 
k tó re  w raz ie  uchybienia dalszym w a r u n ­
k o m ,  utraci  i nowa licytacya na j ego  koszt  
i s zkodę ogłoszoną będzie , popierający j e ­
dnakże  wierzyciel  wolnym jes t  od składa* 
nia vadii .

2) Natychmias t  po licytacyi zapłaci  nabywca 
poda tki ,  j a k ie  się oka ż ą  uprzywi le jowane ,  
o r az  procenta od widerkaufów , niemniej  
kosza  sprzedaży na ręce pop ie ra jącego  A d ­
wokata Wi n ce n teg o  S/.por O.  1’. D.  w sku­
tek w y ro ku  t akowe  us tanawiającego.

3) Wi derkauf fy  j a k ie b y  się okazały,  zos taj ą 
przy n i e ru ch om ośc i , a pot rącoue  będą  z 
szacunkn .

4) Resztę szacunku zapłaci  nabywca w s k u ­
tek klassyfikacyi  z procentem po .5/1 tiO od 
dnia za l i cytowan ia ,  j ako  t e rminu od k tó ­
rego  przychody z znl icytowanej  n ie rucho­
m ośc i ,  do niego należeć będą.

Gdyby w c iągu dni 8 po licytacyi zna laz ł  
s ię pretendent  o l ia rujący 1/4 część wyżej  nad 
wylicytowany s z ac u n ek ,  tedy t akowy winien 
pjwedewszystkiem złożyć w depozyt  sądowy 
vadium 249 zlj>: i o f i arowaną  1/<ł część wy* 
l i eytowanego sz ac un k u ,  n d .piero obok ' kwi ­
tu u rzędu  depozy tow ego ,  zgłoszenie swe W 
kancel iaryi  T ry b u n a łu  uczynić ma.



Ti- rmina J o  licytacyi t akowej  ustanawia* 
j ą  się:

P ie rwszy  na dzień 15 Maja  (
Drug i  na dzień 79 Czerwca ( 1835 r.
T rz e c i  na dzień 22 L ip c a  (

J e d n a k  na pie rwszym terminie s tanowcze
przy sądzenie nastą pić in oż e ,  w b raku  licy­
t antów dopiero na t r zecim terminie de 2 /3  
częśc i ,  to j e s t  do 1G00 zip: zniżoną zostanie,  
i od tej wywołan ie  ha tymże t r zecim termi ­
n ie ,  nastąpi .

L ic y ta c ją  tę z strony star:  Joachima S a ­
mue la  R o b i n s o l i n ,  popiera Wincen ty  Szpor  
A dw ok a t  O.  P. D .

W z y w a j ą  się przeto na l iry tacy,ą t a k o w ą , 
W Sali  Auilyency ana lne j  Try b un a łu  I. Inst: 
W gmachu  pod L. 106 w Krakowie  od go­
dziny 10 z r ana posiedzenia swe o dby w ają ­
ce go ,  nastąpić m a ją c ą ,  tak wszysry  chęć li­
cytowania ma jący,  j a ko  też wszyscy -wierzy­
c i e l e ,  aby P°d rygorem wydarzenia ieh wie­
rzy te lnośc i ,  złożyli przez Ad w o k a t ó w  pro- 
d u k r y e  swych p raw  na p ie rwszym terminie 
łicy tacy i.

W  K i s k o w i e  dn ia  6 Marca 1835 r.
Jan ick i.

(N a d esła n e  z  3 /is sy i C essarsko-Rossyfskiei) 
O B W I E S Z C Z E N I E .

Z e  strony Kominissyi  L ikwidacy jne j  Gti- 
berni i  K i jowsk ie j  podaje  się do publicznej  
w iadom ośc i ,  że oprócz z konf iskowanych w 
Gubefni i  K i jowsk ie j  ma ją t ków  powstańców 
o k l ó i y i h  taż Koni tnissya w Grudniu  r. 7832 
udziel i ła  wiadomośc i ,  na nowo z konf iskowa-  
nemi  zostały os ob o m ,  ma jącym uczes tnictwo 
w ostatnim ro ko sz u ,  na zasadzie prawide ł  
nn jwyżej  u tw ie rdzonych ,  wydanych p rzez  
głów no do wodzącego I. a r m i ą  i J e ne r a ła  G u ­
ber na to r a  Podo l sk ie j  i Woł yń sk i e j  Guberni i  
m a ją t k i :  Hrab i  Wł odz imie rzowi  Potock iemu 
w Guberni i  K i jowskie j  dusz inęzkich 9024, 
w Podol skiej  2230,  W oł yńs k ie j  22,  S tefano­
wi  Sapo l sk iemn 84 inęzkich dusz W  Lipo-  
wieckim Cyrku le  Ki jowsk ie j  G u b e r n i i ,  w Ra-  
doni jskini  C y r k u le :  Jozefowi  Michałowi Głę ­
bockiemu 89 męzk ich  dusz ,  oprócz g run tu  
p rzynoszącego  czynsz ,  w Machnowskini  P o ­
wiecie:  *SewerĄnowi i Adolfowi P i l chowskim 
218 dusz  inę zk ich ,  S tani s ławowi Mikoła jowi  
Paschu t t  piąta część przy pada jąca z m a ją tku  
ma tk i  j e g o  w y nosząca dusz  19. Opróc z  tego zo­
stały z konf i skowane  ruchomośc i  i nierucho-

nio c i ,  gdzieby t akowe wynalezionemi  bydł 
mogły,  osobom mającym udział  w byłym rO- 
k os z u :  m a ją t e k  Adolfa P okr zew nick iego ,
Franci szka Czarneck iego , L ik a re go  Szokal*

. skiogo,  byłego Marszalka  Powia tu  Lipowi®- 
cu i ej: o H r .  W ła d y s ł aw a  Kcaśc ick iego , Adrya-  
na Bi-falowicza , E k on o m a Jozefa Sarchickie-  
g o ,  Szlachcica Szuko wsk icg o  , Adama B a r ­
toszowa v. Ba rtoszewicza ,  Ja na  Berpackicgffć 
Ignacego K a s p e r s k ie g o ,  Małeck iego ,  Sobor* 
s / . ańskiegn,  Jukóbii  J a w o r s k i e g o ,  Tadeusz® 
Czarneck iego  i jego  s łu żącego ,  F ran c i s zk i  
Po to ck ie g o ,  i Józefa  z familii  niewiadomego,  
Iwana Mal ick iego ,  Piotra Sznnszew skiego t t  
B z o ns ze w sk ie g o , Karola Saderno wsk iego ,  
zi ięranicziiego S o v er sa ,  Seweryna Kurml iń ­
skiego ,  v. Kruszyńsk iego ,  Hipoli ta Męsko-  
w sk ie go ,  Iwana Łaza rew i cza,  Eko nom a Smi-  
r e c k i eg o ,  B i d l ow sk ie go , szlachcica M a rk o ­
ws k ie go ,  Miko ła ja  Cz erw iń sk ie g o ,  J a n k o ­
wskiego  v. J a ck o w sk ie g o ,  Krzysztofa Osta« 
sz ew sk ie g o ,  Leona  W i t ko w sk ie g o ,  i  j e g o  
K o za ka  M o ro za ,  Grzegorza  O s ta szewsk ie -  
go, ,  H i  polita S k rz y ń s k ie g o ,  W a r c z y ń s k i e g o ,  
Ł u k a s z a  B i a łk ow sk i eg o ,  Bodakow sk ie g o ,  
Iwana Wojn y ,  T e o d o r a  D ę b sk i eg o ,  Pnwłff 
Z b o ro w sk i e g o ,  P a w ł a '  S to k o w s k ie g o  , J a na  
So t yńsk iego ,  Kaz imie rza M a z u r ,  Olfasze-  
w skiego,  JanaPecza rąkiego .  Stanis ława li u msz,  
Wojc iecha  R z epe ck i eg o ,  S aga no w sk i ego ,  
Long ina  M a je w sk ie g o ,  s łużącego  dziedzica 
Bek ie r sk iego  Saliew skiego,  W incentego Me­
dyńs k ie go ,  Wołoszy ńsk iego , F i l ipa  I w a sz ­
k iewicza ,  Miko ła ja  S zu r a w le w i c z a , Jó ze fa  | 
Sa lewsk iego  , Miko łaja  Nary in ius ,  Wincen­
tego , Opa l ińsk iego , A Ie x i i n d r a , Hipol i t a i  
Spi rydona P n sow sk ich ,  Iwana i Wfiktora 
Pop ławskich,  F ranc iszka  Przestępsk iego ,  K a ­
rola  Lenk iewicza ,  Wincen tego  Wi indalowskie-  
g o ,  T o m a sz a  Sankowsk iego  , P ią tk o w sk ie g o  
ucznia byłego Wi leńs k ieg o  U ni w er sy te tu ,  
Stanis ława Mlsłowskiego  , Tymoteusza,  Czel-  
now sk i eg o ,  Alexa ńd ra  Rudz k ie go ,  Ba l t aza ra  
S k ą p s k ie g o ,  P aw ła  T w a r d o w s k i e g o ,  Z e n o ­
na  i Floryana Habtnys łuch.

Prz e to  zawezwani  zos taj ą wierzycieFa 
wszyscy i dłużnicy tyc hże ,  równie  j a k  c i  
k tó rzy  ma ją  j a k o w e  p r e t e n s j e ,  do m a j ą t k ó w  
tychże powstańców wyszczegó ln ionych,  s tó-  
sownie do za twierdzonych w' tpj mie r ze  » 
p.rzez tęż  Koinmissyą publikowanych zasad 
aby zgłaszal i  s ię  do te jże Kommissyi  , d łu ­
żnicy zaś aby w naznaczonym te rmin ie  s ta­
wili  się dla wypłaty d łużnych p rzez nieb 
sunint .  ,

D n ia  14 Grudnia  1834 roku .


